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POZNANSKA 

Nro. 62. 

w Sobotę dnia 4. Sierpnia Roku 1810 

Dozor Szkolny Departamentu = Poznańskiego, - 
Po odbytym w dniach 27.1 28, m. b. 

w przytomności swey popisie szkolnym w Gi- 
sanazyum tuteyszém, poczytuie sobie za mi- ły urzędowania swego obowiązek, oddać pu- 
blicznie winną pochwałę tym Ichmé Profes: sorom i Nauczycielom, o których prawdzi- Wey gorliwości, iaka się w postepkach uczniów examinowanych okazała, przekonał się Do- zor i Szanowna Publiczność popisem przyto- mna. Winien przytém pochwalić i tych 
uczniów, którzy szczególnieysze w popisach pilności swey dalidowody. Czyniąc tęwzmian. kę 0 uczniach, wrożących iak naylepsze z po- stępków swych nadzieie, i dla rodziców i dla zachęci tém zapewne wszystkich in- nych do ubiegania się przez podobną pilność do zaszczytu, iakiego pierwsi doznali z stro- ny Szanowney Publiczności na popis zgro- madzoney, Pytaigcey się z ukontentowaniem 
© ich nazwiska. *Zresztą ma sobie ieszcze dozor za obowiązek oświadczyć, iż nayusil- nieyszego dokładać będzie starania, aby Gi- mnazyum tuteysze, od którego stósowney do kraiu naszego zmiany rok dopiero zznacznym 
upłynął pożytkiem, do nayznakomitszego na- stępnie doprowadzić stanu + wktórym go po 

obalonym dawnym, iakkolwiek niegdy dos brym, mniey iednakże teraz dogodnym po< rządku, za iednym razem postawić nie byłe 
można. —- Poznań dnia 30, Lipcą 1810. - 

Dalszy ciąg Rozprawy 0 budowie: Włos " ściańskiey do kraiu ńaszego przystoso- waney, czytaney przez Xawiera Mi- . chała Bohusza, na pudlicznym: po- 
siedzeniu Królewskiego Ti owarzystwa 
Przyiaciół Nauk dnia 16. Lipca, 

Tak amo.) Scisny z kamieni głazowych z łupnika w kostkę lub w tafie są trwałe, iod ognia bespieczne. Ale trzymaią wilgoć, mróz łatwo przepuszczaią przez siebie. W mieyscu 
nawet gdzie się znayduie, na rozbicie, prze- wiezienie, złożenie w ściany, potrzebuie z professyi rzemieślnika, na którego zapłaż cenie kmiotkowi maiątek niestarczy. Niech się niemi świątnice pańskie, publiczne gma- 
chy. pałace możźnieyszych zdobią, kmiotko= 
wi skromnieysza i tańsza budowa przystoi. 

sado.) Ściany z granitowych polnych ka- 
mieni, są także trwałe, i od ognia bezpie- 
czne, ale są wilgotne, zimne, ciepła nie trzymające, a ztąd zdrowiu mięszkańca szko= 
dliwe,



głio. ) Sciany 2 czystego mia, 83 
ciepłe iod ognia bezpieczne, ale nie są tan- 
ne, ponieważ na łupanie wapiennika potrze- 
buią z professyi rzemieślnika. T Trwałe zaś 
póty, póki nie były wogniu. Raz pszepaló- 

ne, od powietrza samego w proch się rozsy- 
pulą. Tego niedawno czytaliśmy przykład 
na miasteczku Gera w Niemczech do XX. 
“Reuss należący m. 

_ pienniką budowane było. Wszczął się pożar, 
" 4 chociaż miasteczko spalił, zostały się Scia- 
ny od ognia nienszkodzone. Gdy po nieia- 
kim czasie mieszkańcy krzątać się poczynaią 
około reparacyi ich, i nowo na ich poktycie 
gotuią dachy, alić mury wszystkie w iedney 
prawie godzinie w całym miasteczku zapadły, 
iw prech się rozsypały. 

4to.) Sciany lane z kamyczków z gling 
pomieszanych, są od ognia bezpieczne, i tan- 
ne, ale nic dotąd pewnego o ich trwałości, i 

„suchości stanowić nie mozna, póki przez do- 

świadczenie nie przeydg, Panowie proby 
„fobić mogą, kmiotkom doradzać trzeba rzecz 

- pewną i doświadczoną. 

fod ognia bezpieczne, i ciepło trzymaja, ale 
dla kmiotka są za drogie, Na wyrobienie 
fey albowiem, na wypałenie, na wymurowa- 

_ mie, potrzeba czasu, znajomości i wyprawy. 
| m— Fey niemaiąc kmiotek, musiałby goto- 

| wizną płacić strycharzom i mularzewi, a go- 
- towizny kusiofek niema. 

Gio.) Ściany z Pruskiego muru, tey te 
śmieszney mieszaniny drzewa, <egły, gliny 
iwapma, ani są trwałe, ani od ognia bezpie- 
czne, apitanne, ani ciepło trzymające. 

qo.) Sciany z gliny. w iaki bądź koiwiek 
sposób. ubiianey są tanne, ale zawsze wilgo- 
ine, ciepła nie traymaig, RAA się i prę- 
ako się wywrącają. 
_ ve.) Sciany z surowki asa. lub cko- 
peiałki, tymże samym niedogodnościom pod- 
legaig, iakie w glinie szmey znayduią się. 

gvo.) „Ściany z paców, Ż glinopaców 
tewaleze są od sutowki; tanie, od ognia beze 

pluie, są od ognia bezpieczne. 
‘ry zaleca Ściany ghuosztukowe, i im nad 

Miasteczko to całe z wa- 

(bez maystra, 

: : wiązać Środkowe, gdy przyidzie do otworów 
sto.) Ssiany. z cegły palonej, są i trwałe, 

ey £02 
piecane , ale wilgotne, i od mrozów nie = 
nią. 

* remo.) Sciany glinosztukowe, to iest: 
zglińy, w którą. się rzuca słoma całka, i ude= 

Autor, któ* 

wszystkie inne pierwszeństwo daie, zaręcza 
za ich trwałość, i ciepło, Ponieważ wiele 

takich postawił domów, które choć wapnem 
nie obrzucone, przez kilkanaście iuż lat sta= 

ią, ‘ani-od deszczów, ant od mrozów nie 
uszkodzone, Daiąc zupełną wiarę Autoro- 

wi, którego zdanie potwierdza przykład po- 
dobnych domów w Szląsku, i nam pobliż= 

szych Zaodrańskich kraiach, trudno'się zgo= 

dzić z Auterem twierdzącym, 'Że ta robota 

jest naytańsza, prosta, inaystra nie potrze 
_buiąca, którą każdy wieśniak raz obaczywszy, 
łatwo poymie. Pozwoliwszy albowiem, ze 
ten prosty wieśniak, zna się dobrze z grunt 
wagą, prawidiem i pionem, bez czego iza= 
cząć tey roboty nie można, także się obędzie 

gdy z podworowemi ścianami 

drźwi i'okien; a gdy przyidzie do dawania 

glifów; nie przełanianą znaydzie truduość. 
Bo ieśli odrawia i okien futrzyny, tyle będą 
szerekie; ile mur gruby, mokra nabita gli= 
na, niechybnie odstanie od futrzyn i szpe< 
ry nigdy się dobtze zaprawić nie drdzą. Je 
Śli zaś mniey będą szerokie od muru, oso~ 
bliwie ramsztuki, w tenczas się wykręcą, & 

spaczą. Z tey praktyczney uwagi ten wnio= 
‘sek wypada, Że podobny budowania sposób; 
służyć | moze do stawiania Folwarków, ele 
nie są dla naszego kmiotka, bo robota około 
nich, ani prosta, ani tanna, — O W8zya 
stkich w powszechności budowach z.gl ny 

nie wypaloney dla przestrogi winienem przy= 

toczyć dostrzeżenie światłych, i uważać umie- 
iących gospodarzy, Żeci, eo w podobnych 
domach mieszkaią, prędzey lub późniey do« 

staią dychawiey, zktórey pospolicie umieraiąe 

110.) Seiany z drzewa, od ognia nie. 
zabezpięczaią. Jeśli będą z drzewa drusowes 
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825 hi będą dla kmfotka dro- 
gie, bo za nie musiałby zapłacić tyle, ile 

drzewem haadluiący kupiec płaci. Jeśli 

z wierzchothowego, z okrągiagów, taniey 
«wprawdzie ,. czasem i darmo dostanie od Pa- 

"na, ale za.to wiatr, i mroz przez nie będzię 

„przechodzić, i ciepła chatnego, chociażby 
-naygęściey mchem otkane nie utrzymaią, 
= 19m0,) Ściany z gruzu lub gliny wypalo- 
uey i w gruz poditey, które ieden Archi- 

te kt za paytańsze i naytrwalsze zaleca, maią 

przeciwko sobie doświadczenie. Gruz na- 

wet między cegły sypany osłabia ściany. Gdzie 
zbywa na gruzie, palić umyślnie glinę, aby 

ią potym rozdrobniać, więcey kosztować pra- 
“cy, i zachodów. będzie, niż cegię wypalić, 

*-Dom zaś zpzloney cegły bez wątpienia trwal- 
*s8zy, niż z gruzu, 
-, 1gmo.)'Ściany z ziemi bitey. Tem bu- 
„dowania sposób, ma za sobą licznych stron- 
ników, i doświadczenie. — „Ziemia, (mó- 
„wią ani) zepsuciu nie podlega; więc budowa 

2 takiego materyału iesi trwała.. Ziemia ubi- 
ta, utrzymuie w lecie chłodek,-w zimie cie- 

pło, więc z niey domy stawiane są ciepłe i 
zdrowe. — Z-emia nie chwyta ognia, owszem 

go tłumi, więc dom ad ognia bezpieczny. — 
Zie'a:a wszędzie się znayduie, robotą prosta, 

"pręta, parobkami odbyć się mogąca, nie 
trzeba iey ze pnia ścinać, iak drzewo, nie 

trzeba iey wypałać, iak cegłę, więc tanna. 
Nskaniec, dobroć tych domów: doświadcze- 
niami-stwierdzona nie tylko w Afryce, w Hi- 
szpanii; we Francyi, ale w Szląsku, w Sa- 

„xonii, owszem w Rossy: w. Litwie, i w nie- 

których iuż misyseach Xięstwa Warszawskie- 
/go, iako tu w Puławach, i gdzie indziey.” 

Przyznaię i ia te ziomiotiocznym ścianom 
zalety „na to sie iedno tylko zgodzić nie mo- 
gę; ażeby robota około nich, była prostą, 
łatwą i parobkami odbyć się mogącą; twier- 
dze owszem, Że ta robota hadzwyczayBię nu- 

dząca, osobliwszey wymagą znajomości, pil- 
ności, dozoru, i niepospol: tey zręczności, 

że przygotowania do niey nie 8ą tanne, a Za- 

‘wala nie obeydzie. 

tym nad siły kmietka naszego; „batógtae; Że; 
ieśli doświadczenie iest ża niemi, w ianych 
mieyscach, ‘est też przeciwko'nim. 

"I tak, co do drogości przygotowań, trze= 
ba mieć przysposobioną pałoną cegłę, nie 
tylko na podmurowanie, ale ina okładanie 
glifów drzwiowych, i okiennych, równie'i 
na górne onychże zasklepienie. Trzeba mieć 
tarcice do ankrowania niemi ścian rogowych 
i pobocznych, gdzie się te z sobą schodzą, 
Trzeba sporządzić formy, czyli skrzynie, 
w których się ziemia ubiia; trzeba się opa- 
trzyć w siępor, wedle jeometrycznego Toz- 
miaru, więc na to trzeba przyzwać stolarza, 
Trzeba klamrów, ryglów, więc się bez ko= 

"Trzeba sztandarów, sta 
lug, tu znowu cieśla potrzebny. Przyznać 
należy, Że początek roboty, albo raczey, sa- 
mo przygotowawie do roboty ieszcze nie za- 
czętey, wydatku niemałego wyciąga, 2 
tym nie iest tanne. 

Pódźmyż do samey roboty, którey tru- 
dność pokaże się z krótkiego wymienienia 
przepisów, iakie nam Autorowie daią do 
stawiania ścian ziemiotłoczonych, => 

Kto chce z tłoczoney ziemi dom stawić, 
ma si ię znać doskonale na gatunkach zieini, 
Nie można do tey roboty użyć ani szczerego 
piasku, ani iłu, ani zbyt tłustey ziemi, ant 
torfu, ani prochnicy, Niezdatng * ziemię, 
można wprawdzie przemienić w zdatną, przez 

przymieszanie w pewney mierze zierhi iedney 
do drugiey; ale to samo iuż wyciąga obszer- 
ney znaiomości rozmaitych gatusków ziemi, 
znajomości, którą nie każdy posiada. ' — 
Trzeba wydobywać ziemię z głębi ma iednę | 
stopę. — Ziemia ta ma bydź brana w natu- 

ralney wilgoci swoiey, wodą skrapiana bydź 
„pie ma, i dla tego zawsze musi bydź świeża, 

-— Warszta do tłoczenia nie ma bydz nigdy 
grubszą nad trzy cale. — Przy stawianiu 
gkrz*nowania nieustanną trzeba mieć  piłhość 
w zachowaniu Srodwagi, i pionu. -— Bae 

czność tę podwoić trzeba w przewiązywaniu 

nie tylko diec; iedney z drugą, ale i ścian 

<
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‘dworowych ze środkowemi, osobliwie tanf, 
gdzie przyidzie do rogów przy drzwiach, i 
oknach. — W tloczeniu warsty trzycalowey, 

' zrównawszy ią wprzód, i dobrze nogami ude- 
ptawszy, ubiiać trzeba ziemię tego cztery ra- 
zy, każdy raz w odmiennym stępora kierun- 
ku, raz zwrócić ku formie, potym powracać 
nazad, i ubiiać w poprzek, trzeci raz bić 
w kierunku przekątnym w prawo, a czwarty 
raz w lewo, a bić póty, póki stępor nie bę- 
dzie mógł daley iłoczyć, póki po ostatnim 

, uderzeniu śladu stępora iuż nie obaczysz, 
Cała albowiem moc, i tęgość budowy tego 
rodzaiu, zależy na zupełnym wytłoczeniu po- 
wietrza z ziemi. Jeśli pozostaną gdzienie- 
gdzie mieysca takie, z których powietrze nie- 
wypędzone, also w które się powietrze wci- 
snąć może, tedy niechybnie rozwalaią się 
Ściany — na przeciw rogom ściany nie ubi- 
iać ściany prosto w górę, ale spadzisto, dla 
lepszego przewiązania, — Po ubiciu pozwal- 
niać kliny, formy ostróżnie pozdeymować, 
toczyć za pomocą kół, i drągów stalugi, zno- 
wu z równą pilnością, i ostróżnością formy 
zakładać, — W rogach budynku, i wszę- 
dzie gdzie do dworowych ścian środkowe 
przypieraią, przed zaczęciem drugiego ob- 
chodu, kłaść ankry z tarcic maiących miąż- 
szości cal ieden, szerokości cal dziewięć; tak 
iednak, aby z każdey strony ieszcze półpiąta 
cala zostało się ziemi, ieżeli ściana ma gru- 
bości 18 cali, i aby położeniem swoim dol- 
ną krzyżowała bryłę. — W czasie roboty, 
gdyby deszcz przyszedł, trzeba zaniechać 
dalszey roboty, zrobioną zaś troskliwie de- 
skami, lub słoma zakryć, — Gdyby mimo. 
tę ostróżność, w którym mieyscu przemokła 
ściana, tedy z wierzchu iey zdjąć trzeba tyle, 
ile przemokło, i na iey mieysce na nowo ubi- 
iać, — Trzeba tę robotę tak pospieszać, aby 
wcześnie przed iesienią nakryta, i skończo- 
na była, — Trzeba dawać dach ze znacznym 
wyskokiem dla ochronienia ścian od deszczo- 
wego zaviekania. — Trzeba na około ścian 
podawać rowy dla sprowadzenia wody oka- 

RO, LG 
powey. — Trzeba, ;;..ale, któż te wszy» 
stkie wyliczy na pozor drobnostki, od któ- 
rych iednak ścisłego zachowania trwałość ścian 
ziemiotłocznych zawisła. 

Jesize to robota prosta, iłatwa? we Fran- 
cyi, w okolicach osobliwie Lionu, gdzie się 
Maywiecey stawia ziemiotłocznych budów, 
używaią do tey rcboty rzemieślników włożo= 
nych pod imieniem Piseur, iak my potrze; 
buiemy do muru mularza, do drzewa cieśli. 
A Autorowie, chwalce ziemiotłocznych bu- 
dów, wmówić w nas pragną, Że takie domy 
parobkami naszemi wystawić potrafiemy? 

Wiem ia o tym, Że się budowy ziemia» 
tłoczne po wielu mieyscach w kraiu naszym 
udały. Ani też utrzymuię, Że się udać nie 
mogą. Ale twierdzę, że tam gdzie się uda- 
ły, stawiane były przy wielkim dozorze, przez 
dobrze zapłaconych z professyi rzemieślni- 
ków, Że zatym takiey budowy włościaninowi 
radzić nie można, bo ani prosta, ani-łatwa, 
ani tanna, ani się parobkami odbydź mcgąca. 

Przed dwudziestu kilku laty w Sańdomier- | 
skim około Pacanowa, rzucili cią byli Oby- 
watele do budów ziemiotłocznych powsze- 
chnie na ten czas zachwalonych, na powadze 
Rozprawy Pana Cointereaux przez Towarzy- 
stwo Rolnicze Paryzkie hkoronowaney. Szło 
naprzód o grubość ścian. Ponieważ wymiar 

, Pana Cointereaux zdawał się bydź niedosta- 
teczny do wytrzymania ścian wysokich, chwy- 
cono się zatym wymiaru Xiędza Switkowskie- 
go, naznaczaiącego takowym Ścianom grubo= 
ści półpiąta łokcia.  Granbość ta była za wiel- 
kas  Stanęły takie domy; ale ciemne, wil- 
gotne, do więzień podobnieysze, niż do do- _ 4 

mów. Żaby, szczury, myszy, wygodę 
w nich znalazły pomieszkanie. Ludzie zaś 
rychło z tych ciemnic wynieśli się, i wkrótce 
te opuszczone gmachy poprzemakały, i ro- 
zwaliły sie. 
W Litwie od Rządu zachęceni Obywate- 

le posyłali włościan swoich na naukę do szko- 
ły nato umyślnie założoney przez Generała 
Lwowa, Wyuczeni tam maystrowie, por 



LoS". 
wróciwszy do Panów swoich, zaczęli im sta- 
wiać ziemiotłoczne stodoły, browary , wiey- 

skie domeczki. Z razu szło wszystko bardzo 

dobrze. Zieżdzali się sąsiedzi dla przypa- 
-trzenia się, a w Oko wpadziącym przykładem 
zachęceni, zaczęl: przysyłać włościan swoich 
dla nauki przy nowych maystrach. Nie dłu- 
go to trwało, Dowiedziano się, Że tam a 

tam iedney nocy cała Ściana stodoły wywró- 
ciła się, owdzie dom cały nagle się rozsypał, 
gdzieindziey browar się wywrócił, i wiele 
szkody poczynił, Itak, ile wprzód Obywa- 
tele Litewscy do takich budów okazałi ocho- 
ty, tyle zrażemi teraz oe} wags i od- 

"razy. 
Tak niepomySine wypadkipochodzity za- 

pewne z niedozoru, z niedokładnego przepi- 
sów zachowania, z niedostatku (Ze tak po- 
wiem) sumienności ubiiaczów. Otoż ta sa- 

ma iedna przyczyna, gdy dowodzi widocznie, 
Ze dozor trudny, a robota ani tanna, ani ła- 

twa, więc ziemiotłoczne budowy radzić ie- 
szcze naszym włościaniom nie możemy, 

Rozszerzyłem się w tey materyi, nie na 
próżno iednak, bo chcę Obywateli ochronić 
od strat, na które narazić się mogą słuchaiąc 
poważnych Autorów, ziemiotłocznym budo- 
wom przesadzone daiących pochwały, Niech 
ie ten stawi, kto iest w stanie zachowania 

wszystkich przepisów, komu maiątek pozwa- 

la sprowadzić i utrzymywać ziemiotocznych 
z pre feoyi maystrów; komu zaś znaiomości, 
pilności, i cierpliwości brakuie, niech o po- 

dobny ch budowlach ani myśli. © 
(Dalszy ciąg potym.) 

2 Paryża d. 17. Łipca. - 
Monitor dzisieyszy zawiera następulący 

wypis z korrespondencyi różnych Ge- 
- nerałów armii hiszpańskiey i PoT= 
tugalskiey. > 

>, Generał Sebastiani donosi, Że wyprawa 
przeciw rokoszanom w Alpojarras zupełnie 
się powiodła. Anglicy zgromadzili w ie gó- 
ry korpus z 4000 ludzi, wspieraiąc go dwo- 

sy" 
ma okrętami liniowymi z morza. Generato- 
wie Belair i Gudinot doszczętnie porazili ro- 
koszan. Poddato sią kilkudziesiąt oficerów 
hiszpańskich, a między nimi i naczelnik tey 
insurrekcyi, Zgoła wszyscy rostropnieysi 
Hiszpanie, widząc, iż się nic dobrego z te- - 
go zaburzenia dla nich niezawiąże, porzucz- 
ią ligę: insurgenckg, Rokosz Alpojarraski 
bardzo interessuie Anglików iuż dla podsy- 
capia ducha zaburzenia, iuż dla wydobywa- 
nia ołowiu zmin, w Z wzgorza te obfi- 
tuig.” . 

>» Ponieważ plan działań Generała Seba- 
stiani, niedozwolił mu, zostawić awe woy-. 
skó* w prowincyi Murcia, z którey wypędził 
korpus przeszło z i5,000 ludzi — udało się 
przeto garstce woyska z Waiencyi idącego, 
skupić się na nowo w tey prowincyi. Ge- 
nerał Sebastiani był w pogotowiu do rusze- - 
nia znowu w pole i uderzenia na nieprzyia- 
ciela, skoroby poruszenia iego większe niece. 
zyskały znaczenie i czyniły nadzieię, do się- 
gnienia rokoszan, [Lecz gdy ci wkrótce się 
rozeszli, przestał na przysposobieniu w Ma- 
ladze narzędzi do oblężenia w celu przypu- 
szczenia formalnego ataku na twierdzę Mar- 
bella, przed którą znaydował się iuż Generał 
Rey, i na wysłaniu mócnych oddziałów do 
Huescar, Velez-el-Rubio i Vera. Z re- 
szią w prowincyi Granadzie wszystko spokoy- 
nie. Korsarze w portach tey pe >> uzbro- 
ieni, codzień robili zdobycze.” 

» Pułkownik Baussain dowodzący wRon- 

da, uwiadomiony dnia 13. Czerwca © przy- 
byciu do Ulrique przedniey straży kilku re- 
gimentéw hiszpańskich z Kadyx na Aigezi- 
ras idgcych, uderzył na nie, rozproszył, i 
120 ludzitrupem położył, Skład broni, sia- 
det i td, sprowadzonych z Gibraltaru na 
uorganizowanie kotpusu, spalono.” 

„ Rapporta Generała Gudinot o prowin- 
cyach Gorlieya i Jaen, nic do Życzenia nie- 
pozostawiiią, 
kład z siebie.” 

„Inny hiszpański ponton, Argonaut, 

Prowincya Sevilla daie ‘pray- 



ZA 
dłużącj sa otręt szpitalny i matący na burcie 

5.50 chorych fsancuzkich niewolników, 
przy- 

bił w nocy z dnia 27. Maia do lądu pod 

Matagorda, » Woyska nasze i przy tey ofoli- 

czności śpieszyły na ratunek swym nieszczę- 

śliwym braciom” | x Ee 

„W Kadyx.i na wyspie Leon panuie. 

utwierdzone nieporozumienie między 

glikami i Hiszpanami. Pierwsi zabrawszy 

park artylersi, zatoczyli armaty dla strzela- 

mia do ludu, po którym spodziewali gię bun- 

tu. Zywność «w Kadyx nadzwyczaynie dro- 

ga. Zaczęła się iuż emigracyai niepodpada 

«wątpliwości, Że Z miasta tego wszyscy Wy- 

niosą się kupcy; wystawieni na wszelkie 
okro- 

pnoóści woyny, niezgody, głodu i 
chorob.” 

„Także z Kartageny wynosi się wiele 
lu-- 

dzi. Według wiadomości z Kadyx i Gibral- 

otaru Anglicy zatrzytnali w Zatoce Algesiras 

rzy liniowe okręta hiszpańskie z Kartageny 

płynące, Da których znaydowało 
się wiele 

familiów. 
a przełożenia względem wydania 

tych okrę- 

tów. Anglicy aświadczyli, iż ie zatrzymaią 

w zakładzie. Przypadek ten pompóżył liczbę 

małkontentów w Kadyx, i ci przekonywaią 

się coraz lepiey, iż Anglicy podaią im broń 

w ręce dla swego iedynie pożytku.” 
—/, 

. „, Oblężenie Kadyxu dzieie 6i$ z nay- 

większą. szybkością; Poczty po prawey 
i le- 

wey posunęły Się naprzód i nowe żałożono 

baterye. Puerto Real sposobią do obrony, 

przyspiesza sią zkroienie szalup kanonier- 

skich i bombardyerskich, a skoro amunicya 

„potrzebna będzie sprowadzoną, łatwo bę= 

dzie eskadrę nieprzyłacielską zrugować 
z sta- 

nowiska przedporitowego.” 
: 

„Kiąże Aremberg, po nad Rio- Tinto 

$toiący; ciągłe odnosi korzyści. Dania 17g0 

zozproszono bandę nieprzylacielską 
z stratą 

go ludzi.” Q 
„ Roboty około fortyfikacyów w Albam- 

bra, Grenadzie, Maladze i Jaen iuż ukoń- 

czone. Wewnątrz Andaluzyi wszystko idzie 

jak naylepiey:” 

. 

An- 

Junta w Kadyx na próżno czyni : 

~~, Villa - Campo, porażony w Arragonii 
i wypsdzony, połączył się z Bassecourtem 
w Cuenca. Liczył 6000 ludzi, 500 koni: i 

8 armat; napastuiąc kilka kantonów Man- 

chy, Król wysłał przeciwko nim Generała 

Lacotte. Lecz opuścili Cuenca i pociggneli 
do Walencyi. Dula 17. Czerwca wkroczył 
Generał Lacotte do Cuenay; lecz Ze miasto. 

to ani okol ca Żadnych nieobiecywały zaso* 

bów, porzucił to pustkowie.” 

» W :adomości pewne i wielu zbiegów do 

trzeciego korpusu armii przybywarących, 

świadczą, Że armia rokoszańska w Katalonii 

zewszystkićm iuż spuściła na kwiotę.” 

„ Walencyanie zakrawaiąc na opieranie 

się oblężeniu Tortosy i Tarrzgony, pedstą- 

pili w 6000 ludzi przed Morellę. Genera 

Montmarie , ktory obsadził to miasto w 2000 

ludzi, zbił i rozegnat tę wielką przeciwko 

swoiey siłę, W mgaieniu oka zgineło tych 

zuchów r100.” : 

„ W Nawarze bobruią ieszcze zgraie ra- 

busiów, chwytaiąc kuryerów, gdy się któ- 

ry nawiniey ale /żastawiono iuż nieochybne 

fowki na tych hultaiów.” i SĘ 

9 W Asturyi Generał Bonnet ściera roka- 

szan, gdzie i kiedy sig tylko nagodzą.  Głó- 

wna iego kwatera iest w Orieds. Utrzymu- 

je kommunikacyą między St. Ander i Le on, 

Mógłby iak nayłatwiey wkroczyć do Walen- 

cyi, lecz odebrał rozkaz, aby do dalszey dy- 

spozycyi został w stanowisku teraznieyszem.” 

* „Punkta Leonu i Astorgi zupełnie są za- 

bezpieczone; armia portugalska trzymatąca 

w oblążeniu Ciudad- Rodrigo, ma na oku 

całą granicę Portugalii od Galicyi aż do Tagu.” 

| „ Dragi korpus armii w Esiremadurze: b- 

gadziwezy całą okolicę Alcantary, gdzie zo- 

staie w związku z korpusem Gtym aż do Za- 

fra, gdzie znowu ma kommunikacyą z kore 

pusem ztym — rożnym korpusom zoldactwa 

‘Romany na moment nieda spocząć,  Pioszy 

ie wszędy, dopędza, bile, zabiia, ido nie- 

woli śle.” : 

3 Stsade nasze posuwaig sig częstokroć do - 
\ 
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stoku Badajoz. Dnia 6. Ćzerwca sim Gene- 

rał Reyniet uważał to stanawisko, natarł 
na 

forpoczty na trakcie z Zafra do Faleveyra, 

zabrał 20 lodzi w niewolę, położył tupem 

lub wpędził naywiększą część w Gwadianę, i 

źagarnął stadia z goo wołów, Z00 koni i 50 

mułów, z pastwiska pod murami tego miasta, 

O podobne zdarzenia cale mie trudno. _ 

„ W Badajoz nieptzerwafńe zamieszanie. 

Szrodki rewelucyine Jag Romany dhwały 

powód. do bezustanny uskarzeń, ma które 

jednak głuchymisię okezywano. Zabranie 

Bydła wielkiego tam narobiło roztargnienia. 

„Mieszkańcy <Estremadvry, którzy się powy- 

nosili do Badajoz, widząc u progów Żniwo, 

oświadczyli Romanie — ze gdy Francuzom 

paradzić i ich obronić niemoże, niepozosta- 

je iak tylko poddać się nowemu porządkowi 

"rzeczy. Zapewniaią, ze i garnizon zaczyna 

mruczeé. Słowem, Junta i Romana w po- 

%sżechućm nienawidzeniu.” 2 

Na wyspie Korsyce nawy formuie si¢ regi- 

thent z czterech batalionów, pod nazwiskiem : 

regiment morza szrodziemnego. — 
s 

i z Paryża d. 20. Lipca: 

* , Wielki Xiąże Bergski, i Królewicz FHol- 

Jenderski, przybył tu w towarzystwie Wiel- 

kiego Koniuszego Lauryston, i JPani Bou- 

bers, guwernzntki awoley: — SAS A 

W czerży rano powrocił Cesarz Jegdmość 

do St. Gloud, gdzie o godzinie .2. odprawił 

"„zadę handlową. SE. 

Monitor zawiera wiadomość o weyściu 

woyska” do Amszterdamu, mowiąc. między 

* fnnćmi: Woyska hollend&rskie dały dowod 

. hayżywszego eptśżyszmu, gwardyą narodo- 

wą ożywiaią te same uczucia, eo i woysko. 

Xiąże Arey- Podskarbi chwali przyjęcie, ia= 

kiego doznat i ducha, iakiego zastał w Hol 

landyi, szczególniey w wielkim mieście Am- 

gzterdamie. — 4 are 

2 Paryża d. 46: Lipca, |" 
— Kilku audytorów rady stanu wyiechało 

złąddę Hollandyi, me” 

400 3%. 
W Tryetcie wyszedł 2 druta kodex Nz. 

poleona w ięzyku franctzkia; włoskim płać 

ciiskim = > 8 

Ciudad - Rodrigo, % niemieckich mil od: 

granicy portugalskiey, leży ponad Agueda, 

uwarewhione iest dawnym sposobem i liczy 

do 10,000 miesżkańwa. Naybliższa * nzy- 

mocnieysza twierdza nadgraniczna portugal- 

ska test Almeida, 7 mil od Ciudad-Rodrt~ 
aa R 

Monitor zawiera dalszy ciąg z dziennika 

o oblężeniu Ciudad- Rodrigo do dnia*29g0 

Czerwca. Od 27. do 28. kontynuowano ro- 

boty do oblężenia. 

szły przez całą noc, tak na miasto, iakna przed- 

mieście i na wyłom. W kilku częściach mia- 

sta zaiął sig ogień. Dnia 29. rowno z Świe 

tem odezwały się znowu baterye na wyłom; 

usiłowane, zniszczyć narzędzia wewnętrzne. 

Nowy magazyn prochu wysadzonym został 

na powietrze, a znim żnaczna mnogość bomb 

i kul haubicowych. Pożar w mieście trwał 

wciąż; ógień zaś nierzyiaciela corse się 

umnieyszat. O godzinie 2. po południu ba- 

_terye. odebrały rozkaz, aby watrzymały strze- 

łanie, ponieważ posłano do miasta parla= 

„mentarza z wezwaniem Gubernatora, aby - 

się poddał. 
* Wezwanie do Pana Generała Kerrastyy 

~ Gubernatora Giudzd-Rodr'go: 

Mości Panie Gabernatorze! 

„„ Wezwania, iakie miałem “honor nay- 

przód do WPana uczynić, a na które odmo- 

wnie adpówiedziałeś, zmusity mnie, do 

użycia środków ogromnych na przekonanie 

iego, iż twierdza WPanu paczełnie powie 

rzona;, wkrótce do naygorszego przyjść mo- 

że położenia. JO. Xiąże Esling, dowodzce 

naczelny armii portugalskiey, będący tu 

w ośobie, a którego rzetelność i hfdzkość 

dostatecznie są znane, zleca mi, wezwać 
WPana, Mości Panie Gubernatorze, Taz 

ten ostatni. ŻZnayduię ukontentowanie, od- 

daiąć sprawiedliwość piękney W Pana obro- 

"nie i waleczności woyska załogą składaiące= - 

Moździerze i baubice — 

ę



108 
go. Lecz wszystkie te względy armiom fran- 
euzkim polecenia godne, ustąpić muszą; ic- 
Żeli niezaprzestaniesz, przedłużać daley bro- 

nienie nadaremne, byłoby to samo, co zmu- 

sić JO, Xięcia Esling, aby łubo niechętnie, 
postąpił sobie z WPanem z wszelką surowo- 
ścią, do iakiey prawa woyny upowaZniaig. 
Jeżeli miałeś nadzieię, zyskania pomocy od 
Anglików, błąd wtem iuż poznałeś zape- 
wne.. Położenie W Pana może się tylko po- 
gorszyć. Zostawiony W Panu wybor między 
chłubną kapitulacyą a okropną zemstą armii 
zwycięzkiey. Upraszam o odpowiedź, i de- 
klaracyą wyraźną, które z dwóch tych obie» 

:-ras2;” Sa GZ 

Jestem etc. 
(Podp.) Marezatek Xiąże Elchingen, 

Odpowiedź 
„Po'49 latach służby znam prawa woyny 

i moje obowiązki woyskowe. Ciudad- Ro- 

drigo nie iest ieszcze w tym stanie, aby ka- 
pitulować musiało; niema ieszcze zupełne- 

go wyłomu. Niemogę więc, iak tylko we- 

zwać JW. Pana, abyś popierał działania ewe. 
przeciw tewu. stanowisku. Z względu na 
ladzkość i skoro okoliczności wymagać będą, 
znać się będę do kapitulacyi, zab: zpieczy- 
wszy iednak wprzód móy honor droższy mi 

nad Życie. Ze zaś wysłany do mnie przez 
JW.:.Pana Oficer dał mi poznać, iż z wspa- 
niałości dozwolisz mi, posłać depesze do 
Generała angielskiego Wellington,  przyi- 
muię tę propozycyą, AŻ do powrotu kutyera, 
mogłyby się rzeczy pozostać w tym stanie, 
iak są, a kroki nieprzyiacielskie bydź wstrzy- 
mane; Po odebraney od Generała angielskie- 
go odpowiedzi, stósowne uczynię JW. Panu 
oświadczenie.” k 

Mam honor ete. ; 
( Podp.) Andrzey Kerrasty. : 
_Kiąże Esling niedozwolit Gubernatorowi, 

pisać do Generała Wellington i ogień znowu 
się rozpoczął. Aa 

W to clłęy.. R 
Lubo Tyrol południowy składaiący teraz 

dtpartament gorney Adygi, od niemieckie- 
86 tządzony był X:ążęcia, większa iednakże 
część iego przyigta ięzyk włoski, który odiąd 
ma bydź narodowym tego kraiu i używanym 
wszystkich czynnościach i pismach, Tylko 
cyrkuł Botzen został się przy swym oyezy= 
stym niemieckim ięzyku, — 

z Włoch d. 6, Lipca. 
_ Krol Neapalitański, zebrat*w.iedno mies 

sce armią z 25,090 lydzi wybornego woyska,. 
przeszło 800 statkówaprzewozowych i goaza- 
łup kanonierskich, = > 
W nocy na 5, t. m, dały się uczuć w oko- 

licy Siena i Arezzo dwa tak gwałtowne wetrza- _ 
snienia ziemi, Ze szklanki wywracaly się na 
stołach, — 

| & Passawy d. 13. Lipca, 
Stósownie do rozkazu nadeszłego tu przed 

trzema dniami z Paryża, wstrzymano transport 
amunicyi, artyleryi i td. do Strazburga; od 
wczoray znoszą napowrót z okrętów te woy-. 
skowe sprzęty, które iak się zdaie przez Ce- 
sarza Napoleona Królowi bawarskiemu ustąż 
pione zostały. Transport ich kilka jeszcze. 
byłby trwał miesięcy. ; 

- z Triestu d. 10. Lipca. 
Deputowani prowincyów Liliryiskich przy- 

ięci byli bardzo łaskawie od Cesarza Jmci. 
Monarcha oświadczył im, iż wielkie przezna- 
czenie czeka Prowincye Lilicyiskie. 

" Marszałek Marmont wyiechał do Idryi 
dla obeyrzęnia tamecznych kopalni żywego 
srebra, przynoszących rocznie dwa miliony 
złotych, 

z Frankfortu d. 16, Lipca, - 
Artyllerya konna, która się znaydowała 

przy,główney kwaterze i wielka część baga- 
Żów, ruszyły ztąd do Moguncji. Jutro wy- 
chodzi kassa woienna, a do 1. przyszłego 
miesiąca: wszystkie osoby należące do. głó- 
wney kwatery znaydować się będą za Renem. 
Oficyerowie Badenscy- będący na urlopie, 
odebrali rozkaz powrotu do“swych regimen- 
tów, tych, które iak słychać przeznaczone 
bydź maig do Hiszpanii, 

Dodatek : 
| 



A.
 

|
 
B
a
O
 
4
 

4 
Dodatek do Gua Pomalikicy Nro. 62. 

z Kassel d. 24. Lipca. 

Monitor francuzki z dnia 18. b. m, zawie- 

rał tę wiademosé pod napisem z Hanoweru: 

+ Dotychczasowy Król bollenderski przybył 

- 6.do Hanoweru, i bez zatrzymania się po- 

iechał daley do Kassel, do Krola, brataswe- 

go.» (Wiadomości tey przeczy tuteyszy Mo- 

nitor dzisieyszy iak następuie: ,, Korrespon- 

deat Monitora francuzkiego, który mu prze- 

słał artykuł z Hanoweru, umieszczony w nu- 

merze 199, dnia 18. m. b., bardzo się po- 

mylił, Król hollenderski niepostał ani w Ha- 
nowerze, ani w Kassel ani w okolicach tey 

stolicy. Owszem przeieżdźał on w nocy 
przez Osnabriick, pod nazwiskiem Hrabiego 

Leu, w podróży swey do Tóplitz” : 
~~ z Toéplitz d. 17. Lipca. 
Zdaie sig, iż Krol Hollenderski przedtu- 

Ży tu swą: bytnosé, albowiem: wypytuig się 
_ dla niego o dom o kilku ciepłych pokoiach. 
Nie zyie teraz tak incognito, iak zrazu i do 
wszystkich tuteyszych znakomitych osób ka- 

zał rozesłać bilety. Cesarzowa austryacka, 

która tu. znowu przybyła, nie iest zupełnie 
w takióm zdrowiu, iakbyśmy sobie Życzyli, 
Xiąże Glary zamyślał dać świetny bal z oka- 
zyi powrotu Monarchini, lecz z powodu ode- 

brancy smutney wiadomości o nieszczęśli- 

wych wydarzeniach na balu “Xig¢cia Schwar- 
tzeaberga w Pary2u, nieprzyszło do tego. 
Xiąże Antoni Saski, i Xiężniczka Teressa, 
towarzyszący tu dotąd Cesarzowey. Jeymei, 
wyiechali powrotem do Drezna. 

z Wiednia d. 14. Lipca. 

*- Według wiadomości z Turcyi, w Bulga= 
tyi okazała się choroba epidemiczna. 

Nieszczęśliwy pożar ognia na balu Xięcia 
Schwartze nberga w biryżu. wielką sprawił Ża- 
lobe, mianowicie w familii tego Xiążęcia. 
, Pan Baron Eskales wyieżdża w tych dniach 

do Hollandyi, w celu zrobienia tam Póży: 

czki dia naszego dworu. 
» 

Baakier tuteyszy, Baron Eskeles, który 

do Amszterdamu wyiechał,. ma od naszego 
dworu zlecenie, zaciągnienia półyczki 40 
milionów złotych. Hipoteka pożyczaiącym 
na zabezpieczenie ofiarowana, potroyną ilość 
tey summy wynosi. Jest zatem nadzieia, Że 
pożyczka ta wkrótce do skutku przyidzie, 

Rządzący Xiąże Lichtenstein kazał na ie- 
dney górze w naypięknieyszey okolicy Wie- 
dnia wystawić monument, to iest obeliski 
z napisami na pamiątkę oficerów i Żołnierzy, 
którzy w roku zeszłym iego ocaliwszy Życie 
— własne utracili, Ciała ich wydobyte bę 
dą z grobowców pod Aspern, gdzie polegli & z 

pochowane pod tymi obeliskami. * 

Niewiemy tu ieszcze nic pewnego o po- 
głosce w pismach węgierskich zawartey, ia= 
koby W. Wezyr armią rossyiską poraził. 

Generał Colowrath, dowodzący w Sie- 
dmiogrodzu, wysłał kilka regimentów z we- 
wnątrz tey prowincyi nad granicę Wołoszczy- 
any, gdzie teatr woyny ważnieyszą przybierać 
zaczyna postać, Także Feldmarsz. Simbschen , 
dowodzący w Słowiańskiey ziemi, przedsie- 

wziął: z swey strony potrzebne szrodki na za= 
bezpieczenie granicy austryackiey. W koń- 

cu samym granicy ku Serwii stoi korpus au- 
stryacki pod rozkazami Generała Radiwoie- 
wicz, który w kampanii roku 1809 korpusem 
austryackim w Bayreutskim dowodził, Ztem 
wszystkiem poruszenia te w Węgrzech i pro= — 
wincyach przyległych uważane są tylko , iako 
szrodki ostrożności. 

» z Sztokolmu d. 14. Lipca. 

"Król Jegomość wyjeżdża poiutrze do Oe- 
rebro. Królewskie Kollegium lekarskie dało 
teraz swe zdanie o wszystkich rapportach ty- 
czących się śmierci Królewicza, i ma pozwo- 
lenie kazać drukować wsżelkie "nadesłane 
w tey mierze pisma lekarskie. Kommunika- 
cya między Istadt i Stralsundem utrzymuiącą 

się iachtem pocztowym, wkrótce moze usta-. 



mie; albowiem na wstawienie się pewnego 
wielkiego dworu maią bydź uzbroiedi korsa- 

'rze;-lękaią się przeto, ażeby Anglicy naów- 
czas nieprzedsięwzięli blokady całego brze- 

"gu. Głoszą, iż zeszłey Soboty pobiegł ztąd 

kuryer dla odwrócenia tego srodku, ieżeli to 

nastąpić będzie mogło. _ 
5X WSK RCB 

Według wiadomości z Budy „oficerowie 
angielscy znaydniący się przy armiitureckiey, 
ugodzili się na to, aby całą potęgę na wiel- 
ki Balkan (Hamus) zebrać, ztamtąd acmig 

rossyiską przez rozszerzenie się osłabiona po 
części zaczepiać a potem dopiero atakować, 
Działania Rossyan zmierzać maią do otocze= 
nia Wielkiego Balkanu, wysokiey przykrey 
góry Rumeliją od Bulgoryi oddzielaiącey ; 
w tym celu posunęli się iuż do Basardschick, 
i obsadzili część Rumelii, gdzie się gora spu= 
szcza, zabezpieczywszy sobie przeyście przez 

Dunay, Bełgrad, Sylistrya aż do Warny iest 
linia na prawym brzegu Dunaiu kommunika- 
cyą ich na wszelkie przypadku ubezpieczaigca. 

z Stambułu d. 8. Lipca. : 
Poseł angielski miał w Poniedziałek au- 

dyencyą pożegnania u Kaimakana Baszy, 
przedstawiwszy mu JPana Kanninga, Sekre- 
tarza legacyi, przeznaczonego do sprawowa- 
nia interessów. | Oprócz futer, rozdanych 

pomiędzy urzędników legacyi, otrzymał Po- 
set nader bogatą tabakierę. 

z Londynu d. 7. Lipca. 
Woyska nasze maią się na pogotowiu do 

pożegnania Portugalii z obawy wypadku nie- 
uchronney bitwy. To iednakże nastąpi tyl- 
ko w przypadku porażki. : 

~~ Obwieszczenie. Prefekt departamentu Poznań. 
skiego odebrawszy od JW. Ministra Spraw We- 
*wnętrznych dekret N, Pana osnowy następuiącey : 

- , Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu. 
w Pałacu naszym. w Warszawie d. 12. Czerwca i8I0. 
"Frederyk Augyst, z Bożey łaski, Krol 

Saski, Kiąże Warszawski, etc. etc. | 
Raczyliśmy wydanym urządzeniem w Krolestwie 

-naszćm Saskiem uwolnić od wszelkiey opłaty 050- / 
bistey poddanych naszych Xigstwa Warszawskie- 
‘go obrządu starozakonnego, ktorzy iarmarki w Lie 

a 0/1ZABR 
„pskh i Naumborga w rzeczonym Państwie odwie- | 
dzatą, pod chowigzkiem iednak, aby podrożsws- 
ią na powyższe iarmarki, paszportem zwierzchaa- 
ści mieyscowęy udowodniali. : 

Załecamy Ministrom naszym Xięstwa Watsza- 
wskiego, aby oinieysza nasza ustawa do wiadomo 
ści doszła tych, ktorzy nie są dotknięci. 
(Podp.) Frederyk August. — przez Krow 

la; = Min. Sekr. Sranu, Stan. Breza. — (LS5 
— Zgodno z oryg. — Min. Sekr. Stanu, Stan. 
Breza,.— 

Kommunikuie się wszystkim JW. Ministrom — 
procz woiennego oraz Ministrowi Policyi dla pa- 
dania do gazet. — (Podp.) S$. Potocki. — 
Zgodno z oryg. — Sekr, Rad. St, i Min. Stan. 
Grabowski. 
(Podp.) E. Brem: — takowy ninieyszym do 
publiczney podaię wiadomości, , Poznań d 17. Li- 
pea I81o. — (Podp.) J. Pońiński, — Ney- 
man, Sekr. Generalny. : 
„ Obwieszczenie. 
skiego uwiadomia Przewielebne duchowieństwo; 
że JW. Minister spraw Wewnętrznych przy reskry= 
pcie swym d. 4. Lipca r. b. kommunikował Prefte 
ktowi etat duchownych Katolickich departamenta 
Poznańskiego na rok 1879, z oświadczeniem, że 
JW. Minister skasbu wezwany został, iżby ducho- 
wieństwu tymże etatem obiętemu co kwartał regu= 
larnie z kass publicznych należytość swą wypłacać 
zadysponowal. Wzywa więc Prefekt Przewiele- 
bne;dachowieństwo prawo do pobierania kompe= 
tencyi maiące, aby w tey mierze do W. Dyrektoe 
ra skarbu publicznego w departamencie tuteyszytm 
się udawało. W Poznaniu d. 24. Lipca 18to. 

Obwieszczenie. Prefekt departzmectu Poznań 
skiego czyni ninieyszém wiadomo, iż JW. Mini- 
ster spraw Wewnętrznych reskryptem. d, d. 20g0 
Czerwca r. b. postanowić raczył: Ze na wyprowae 
dzenie wołow zagranicznych, kupionych na iar= 
markach i opatrzonych zaświadczeniem urzędow 
Konsumcyinych miescowych, konsensa szczegol» 
ne do wyprowadzenia za granicę nie są potrzebne, 
albowiem woły takowe uważzne iako transyrowe, 
za rezolugya dyrekcyi skarbowey przez granicę 
bez żadney trudności przepuszczane bydź powin- 
ny. Co zaś do wołow opaśnych kraiowyzk, na 
wyprowadzanie takowych, sam JW. Minister spraw 
Wewnętrznych ną przedstawienie Prefekta, stoso- 
wnie do dekretu N. Pana d. d. 22. Czerwca r. 2 
konsensa wydawać będzie. Każden więc w szeze» 
golności stosować się do tego winien. W Pozna- 
niu dnia 24. Lipca 1810.  , 

Obwieszczenie. Prefekt departamentu Poznań 
skiego maiąc sobię donięsionem; że były Sędzia : 

+ 

Prefekt departamentu Poznan’ 

— Zgodność zaświadczam: —' 

x
 



powiatu. Powidzkiego Brachyogel oddaliwszy się 
z kraiu rożne w powierzoney mu dawńey Kassie” 

epozytalney zrządził defekta, wzywa ninieyszym, 

na mocy rekwizycyi W. Prokuratora Krelewskie. 

go przy Trybunsle tuteyszym zywilnym pierwszey 

irerancyi 2 dnia 19. Grudnią <. fy wszystkich dłu- 

Źnikow etc. Brachvogla, aby od daty ninieyszego 

obwieszczenia pod źadnym pretextem ani etc, Brach 

voglowi, ani od niego umocowanym sub paema 

dupli nic a nic niewypłacali, owszem zgtosiwszy 

się wzgledem tychże długow do tuteyszego Try- 

bunatu cywilnego pierwszey instancyi dalszych od 

niego oczekiwali zaleceń. W Poźnaniu dnia 24. 

Lipca 1810. | 
Uwiadomieni e. 

Nizey wyrażeni Optycy polecaig się sza- 

mowney publiczności z wszelkiemi gatunka- 

mi szkieł wzroku podług wszelkich reguł 

sztuki szlifowanych, ktorych ażywanie oczom po- 

dług ich sytuacyi nie tylko przyzwoite światło po- 

wracaią, lecz nawet uwaconą naturalną moc wzró- 

ku poprawiaią. Nasze okusary są podług rozmat- 

tey oczow miary uregulowane , tak dla tych kto< 

rzy odlegie widzą iako też i dła tych ktorzy kro- 
tki wzrok maią. Obieramy takowe podług reguł, 

skoro tylko oczy zobaczemy. Światło i doskona- 

łe rozpoznanie obiektow nie zawodnie każdego ra- 
dością z przywroceney mocy wźroku napełni, i 
to ztąd pochodzi, iż te okulary nazywalą się nie< 

tylko konserwacyine lecz też restauracyine. Prze- 

daiemy także rozmaite barometry , thermometry, 

alkoholometry czyli wagi do spirytusu i elekryki i 
tym podobne inne optyczne instrumenta, także 

reparuiemy zepsute szkła. Nasza stancya iest na 

Napoleońskiey ulicy pod znakiem złotego Jelenia. 
Deman et Comp. 

Uwiadomienie. Panna około lat 20 maigca 

zdrowa i przy zupełnych zmysłach przyszła do wsi 
Turska niedaleko Kalisza w dniu 4. Lutego r. b. 
w ubiorze kobiety wieyskiey, tegoż samego dnia 
wpadła w lecarg, z ktorego po 48 godzinach ocu- 
cona, pozbawioną została wzroku, słuchu i mo- 
„wy zachowawszy przytomność umysłu — usito- 
wania Fizyka Powiatowego w Kaliszu dokąd iest 

* przeniesiona i gdzie w domu Werneka na ulicy 
Jozefiny iest umieszczoną, są dotąd bezskuteczne 
m nieszczęśliwa ta Panna przez pisanie na ręku 
dała poznać swe nazwisko, ktore iest Nimfa Bi- 
lińska rodem z Małopolski, uwiadomiła nadto to- 
wnymże sposobem że od dwoch miesięcy nim przy- 

, była do Turska opuściła dom oyca I macochę (ma 

ciptkę Zbiiewska nazywaiącą się) żabrała się nay- 

przod z furmanem do Poznania edpowiada na ro- 

zmaite zapytania, milęży iednak zawszę i Zadney 

*niedate odpowiedzi, kiedy stę chcą wywiedżieć 0 
mieszkania iey rodzicow , z jakiego powodu ich 
opuściła, i iak się dostała do Turska? — Utrzy» 
mywana ies: dotąd z funduszu rządowego na ubo- 
gich : z dobroczynney składki mienęczney regi- 

mentu igo piechoty w Kaliszu konsystulącego, Że= 
by iednak rodzice lub krewni mogł! iey w skute 
cznieyszą ptzybydz pomoc, ninieysze awiadomie= 
nie w gazetach i dziennikach departamentowych 

2 rozkazu naywyższey Policyi umieszcza się. — 
Uwiadomienie. Araku i porteru sądkami 1bu- 

teikatni dostać można za słuszną cenę w Poznaniu 
na Domioikańskiey ulicy pod Nro. 371 u 

Ernesta Goldammera.: 
Doniesienie. Tysiąc pięćset talarow życzy pe- 

wna osoba naniezadłużone leżące grunta zaciągnąć 
— ktoby takowe za5ożyczyć myślał, raczy się 
w expedycyi gazet zgłosić, ktora bliższą o tym - 
wiadomość zda, 

Doniesienie. "W przyszły Czwartek t. i. dnia 9. 
Sierpnia maią bydź w Radojewie pod Poznaniem, 
brzoskwinie, aprykozy, śliwki, gruszki i iabłką 
w argdę wypuszczone. Ochotę maiący do arędo= 
wania mogą się tamże wsromnionegą dnia po pos, 
łudniu o 3. godzinie zgłosie. 

Donaięcia. W kamienicy pod Nr. 247 na Wrocła- 
wskiey ulicy, iest całe pierwsze piętro sktadaigce 
się z 4 pokoi, 1 sali wielkiey, kuchni. przytym 
staynie, wozawnie, izby pod dachem etc. od przy- 
sztego S. Michała tego roku do naięcia, dalszą o 
tym. wiadomość udzieli i 

: . Ablgreen 
na Wrocławskiey ulicy Nro. 246. 
Do naigcia. W kamienicy pod Nto. 53 w ryn= 

ku iest całe pierwsze piętro od S. Michała do na= 
ięcia. Dalszą wiadomość u właściciela, 
Do zadzierzawienia, Polowanie na gruntach 

wsiow Municypalnych miasta na przyszłe 3 lata 
w dzierzawe puszczone bydz ma do licytacyi tako- 
wey dzierzawy, naznaczdiq sig 3 termina, Twszy © 
dnia 27. Lipca, Zgi 2. Sierpnia t 3ci zawity 8. Sier< 
pnia kaźdy na ratuszu w izbie sessyonalney Munie 
cypalney 'o godzinie 10. £ rana, na ktorym nay- 
więcey daiący, Kontraktu na tęź dzierzawę spo= 
dziewać się może. W Poznaniu d. 23. Lipca I8IO. 

: Prezydent Munisypalny. 
Do przedania. Wydział sporny sądu Pokoiu 

powiatu i departamentu Poznańskiego uwiadomia 
szańowną publiczność , iz dnia 13. Sierpnia r. t. o 
godzinie 3. po południu na zamku Przeświethiepo 
Trybunału w izbie byłege sądu Ziemiańskiego, 
"sprzedane będą przez. licytacyą srebra i broń do- 
kładna fozmaitepo gatunku i szacunku, po niegdy 
Ur, Lipskim oboźnicu z Ludom, więcey dającemu 



za gotowe pieniądze kurs w kralu malące. Licye 
tacya rownie i w dni następuiące w rzeczonym 
miescu po południn o godzinie 3. Zawsze zaczynać. 
się będzie. W Poznaniu d. 23. Lipca 1810. Ę 
Do przedania. Na żądanie sukce:sorow nie- 

gdyś Franciszka: i Katarzyny Kurnickieh małżon- 
kow w Gnieźnie, a to JP. Ludwika Kurnickiego, 

„JP. Bogumiły zamężney Makowieckiey, Antoni 
ny zamężney Jjukaszewiczowey pełnoletnych, i 
JP. Augustyna Karnickiego nieletnego przez opie- 
kuna swego JP. Macieia Zyberra obywatela w Gnie- 
źnię czyniącego do tego przez opinią rady fami- 
liyney pod dniem 26. Kwietnia r.-b. wyrokiem 
Prześw. Iryb. cyw. dep. Pozn. pod dniem to. Ma- 
ia r. b. potwierdzoną upoważnionego, dom w mie- 
ście Gnieźnie na przedmieściu Grzybowo zwanym 

. pod Nro. 542 stoiący z nałeżącemi do niego łąką, 
ogrodem i gruntem przez biegłych na 2211 złot. 
polsk. oszacowany publicznie przedany bydź ma, 
— Niżey podpisany Podsgdek w powiecie Gnie- 
źnińskim wyznaczywszy dwa termina licytacyine 
na dzień 28. Sierpnia 111. Września r. b. przed 
południem o To. godzinie w Kancellaryi swoiey 
w Gnieźnie na lomskiey ulicy pod Nro. 50. — 
Wzywa wszystkich ochotę do kupna tego domu 
maiących, aby się na tych terminach stawili, gdzie 
naywięcey daiący przysądzenia, a to na pierwszym 
terminie przygotulącego, na drugim zaś stano- 
wezego za gotową zapłatą w grubey monecie spo- 

dziewać się może, W Gnieźnie d. 24. Lipca 1810. 
Braszecki, P.S.P. zastępca Podsędka. 

Citatio. Sad Pokoiu powiatu Wartskiego. W celu 
uregulowania pozostałości, JP. Wincentego Mysz- 
kowskiego w wsi Sadokrzycach zmarłym, na dzie-- 
ci tego matoletnie spadaiącey , postanowił z przy- 
braniem rady familiyney obrachunek z kcedyto- 
ram: Massy, : tym końcem wyznaczył termin na 
dzień 30. Sierpnia r.b, Wzywa przeto wszystkich 
niewiadomych tey massy kredytorow, aby się 
w dniu tym przed sądem Pokoiu w wsi Sadokrzys - 
cach, z dowodami pretensyg ich wykazuiącemi, 
Z rana o godzinie Io, stawili, albowiem po upły- - 
nieniu tegoż terminu Żadna pretensya przyiętą nie 
będzie. Warta dnia 6. Czerwea I8to. '— Z 

Przywołanie wierzycieli. Wyrokiem Trybuna- 
łu handlowego, wydziału Leszczyńskiego , depar= 
tamentu Poznańskiego, de die 5. Lipca r. b. wy- 
znaczony Kommissarz, upadłości starozakonnego 
kupca, Markus Bram Oiendorf, w mieście Rawi- 
czu zamieszkałego. Wzywa stosownie de Art.4[ 
xigg: III. Kod. handl. wierzycieli upadłości teyże, 
aby ciż przed niżey podpisanym, iako Sędzią i 
Kommissarzem wyznaczonym ,..w dniu 20. Sier- 
pnia r. b. z rana o godzinie 9. w izbie Burgrabial- 
ney Trybunału handlowego w Lesznie zgromadzi- 

‘li się, w celu uzupełnienia Art. 43 1 44 xięgi tey- 
ze Kod. handlowego: -Dźiało się w Lesznie d, 28, 
Lipca I8Io. Ernest Keller, 

AS 5 „AGA 
Rzeczy do żywności na Miesiąc Sierpień 1810. w Mieście Poznaniu. 

1. (Chleba Pszennego. 
Za gr. polsk. 2. Łótów 10. Qu. 2. 

©. (Chleba Rzanego. — - 
Przedniego funt 1. łot. 6. gr. polsk, 3. 
Srzedniego = 1. I}, 

3. Mąki. 
Pszenney przedniey kwarta 

srzedniey 
gryzowey 

Rzaney 

a — mem 

gr. 4. szel. 13. 
3. omen 

poz: - 3% 

p— 3 » 2, 

4. Ziarna. : 

Peńczaku — 
Kaszy Jęczmienney 
Jagieł przednich — 

podleyszych. 
Kaszy Tatarczaney drobney 

 _ śrzedniey 
grubey 

kwarta 

Grochu — 

5. Mięsa. 
Wołowiny przedniey funt 

podleyszey » 
Mięsa krowiego 

Cielęciny przedniey 
podleyszey 

Skopowiny przedniey 
podleyszey 

Wieprzowiny przedniey 
odleyszey 
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Grodziskiego — — 
Mieyskiego ordynar. 

_ dubeltowego 
Butelka piwa zakorkowana. 

7. Soli. 

kwarta gr. 
= gr © -szek 
Z aad 

Warzoney font gr. 
kwarta - 

8. Świec i Mydła. 
funt Ztot, I. gr. 
osa) rze I. « 

com le - 

Lanych Swiec 
Ciagnionych — 

Mydła białego 


